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Wiadomości zasrailiczne. ąostały przyw ileje ,  k tó re  w ra z  z do łączo n em i
----------- °  do tychże p lanam i, ogłoszono w  JJzienm kw

R  o  s  s  y  a. Rękodzieł.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. Sierpnia. P  O 1 S k  3»

T utejszostronny Poseł w  L ondyn ie , B aron Z. W a r s z a w y ,  dn. 20. Sierpnia;
B riu in o w , o trzym ał od N. Cesarza o rd er O rła  W e  w czorajszej (Gazecie R ządow ój, znaji- 
b ialego z nader uprzejm ym  lislern, w y n u rza- duje się ustaw a dła Insty tutu  A lexandryiiskie- 
jącym  uznanie spełnionych kilku danych mu* go w y chow an ia  pan ien , podpisana w łasny  
w ażnych  poleceń i szczęśliw ego skutku jego Jego  Cesarskiej M ości rękę,, w  którój czyta- 
posłannictw a. ra y : Cel urządzenia in s ty tu tu  Alexandryńskie-

P r z e m y s l  r ę k o d z i e l n i c z y  R o s s y i .  go zasadza* się, na udzielaniu p rzyzw oitego '
Z sp raw ozdan ia  W y dzia łu  rękodzieł i han- w y ch o w an ia , kosztem  rz ą d o w y m , córkom* 

dl u w ew n ę trzn eg o  za rok 1839',. dow iaduje- niezam ożnych u rzędn ików  w ła d z  cy w iln y ch  
m y się , i*  do 1. S tycznia 1838 r . ,  w  calem  i w o jsk o w y ch , w  K ró lestw ie Dolskiem s łu ią -  
C esarstw ie było czynnych fabryk i zak ładów  cych; na usposobieniu , z pom iędzy tychże, 
6450r w  nich  m ajstrów  i ro b o tn ik ó w  377,850;: p ew n ej liczby,, podług, zasad pedagogicznych, 
w  ciągu 1838 r; przybyło* fabryk i zak ładów  do pełnienia* o bow iązków  guw ernan tek  i n a  

m ajs tró w  i robo tn ików  35,111.. W o- nastręczeniu,- osobom* p ry w atn y m 1 m ożności 
gole zatem  było  przed  1. Stycznia 1839 r. la- w ychow yw ania- s w y c h  cÓFek- w  tym* zakła- 
bryk i zak ładów  6,855; i robo tn ików  412,931’. dzie,. za um iarkow aną opłatę.- Na pomieszcze-. 
__ ł rosb o udzielenie w yłącznych p rzy w ile j nie In sty tu tu  AJexandrynskiego przeznacza się 
jó w  na rozm aite wynalazki*, podano- w  1838 r, osobny gm ach, z ogrodem* i* innem i p rzyna- 
55 , pozostaw ało  z roku 1838 nie zdecydowas- leżytościamii- F undusz  po trzebny  na u trz y j  
nych  16, w  ogóle zostaw ało  podaecy-zyą 81*. m anie tego gmachu,- coroc2nem i etatam i w ska- 
Z ty c h , 34 podania okazały się m ezgodnem i zany będzie; O soby um ieszczone przy Insty*- 
z przepisam i, a p rze to  o trzym ały odm ów nąi tucie Alexandrynskim* w ychow ania* panien , 
re z o lu c y ę ; 17 prosb przeszło w  kontynuacyi uw ażają  się' jako zostające w  rzeczy w is te j 
na cok 1840; pozostałe zaś 30 otrzym ały po- służbie R ządow ój i używ aó mają* w szy stk ich  
m yślną rezolucyę i YV skutek, tegp udzielone p ray y ,, nadanych  osobom* służącym  yy yyydaia*-
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r« n a u k o w y m  w  K ró le s tw ie .  P rz e d m io ty  
n a u k ,  w  Insty tuc ie  w y k ła d a ć  się m ających , 
tą nas tępu jące :  1) N auka Religii G re c k o - R o s -  
syjskiego i R zy m sk o -K a to l ick ie g o  w y zn a n ia ,  
a gdy się zda rzą  uczenn ice  w y z n a n ia  E w a n -  
gieliekiego i R e fo r m o w a n e g o ,  m ają  być dla 
n ic h  p rz y z y w a n i  osobni nauczycie le  Religii. 
2 )  J ę z y k i :  Rossyjski,  Polski,  F ran cu zk i  i N ie ­
m ie c k i ,  o raz  ich L ite ra tu ra .  3 )  A ry tm etyka .
4)  H istorya  i Jeogra fi ja ,  tak p o w s z e c h n a ,  |ako 
i w  szczególnośc i Rossyjslća, o ra z  Polska.
5 )  P o trz eb n ie jsz e  i użyteczniejsze w ia d o m o śc i  
z  H istory i na tu ra lnć j  i Fizyki 6) Pedagogika.  
7 )  Kaligrafija. 8) Rysunki.  9) M uzyka i śp iew . 
10) T a ń c e .  11) R o b o ty  kobiece. W y c h o w a ­
n k ę  m ogą  się uczyć i innych  p rz e d m io tó w ,  
w  Ins ty tuc ie  n ie w y k ła d a n y c h ,  b io rąc  lekcye 
p r y w a t n e ,  aa szczegó lnem  d o z w o le n ie m  O c n -  
m is trzy n i  I n s ty tu tu  i pod  jćj n ad z o rem .  Ro* 
cz n y  k u rs  nauk  m a  się zaczynać  7. S tycznia, 
a  kończyć  15. G ru d n ia .  Miesiąc L ip ie c  p rz e ­
zn acza  się na  w a k a c y e  letnie . N ag ro d y ,  k tó­
r e  o t r z y m y w a ć  m ogą  ce lu jące w  nauce  i postę­
p o w a n iu  w y c h o w a n i c e ,  p rz y  w y jśc iu  z I n ­
s ty tu tu ,  są n as tęp n e :  1) C yfra  złota J ć j  C e ­
sarskiej M ości do noszenia  na  l e w e m  ra m ie ­
n iu ,  a k o kardą  ze w s tą żk i  w  b ia łe  i b łęk itne  
p a s y ;  tak ich  cy fe r  rozda je  się t rzy .  2) M edale 
? ł o t e ,  k tó ry c h  r ó w n ie ż  ro zd a je  się trzy .  — 
J ) la  in n y c h  klas* 5ciu p rze zn ac za ją  się książki 
o p r a w n e  i inne  p o d a ru n k i ,  ze s to s o w n y m  
nap isem . Ż e  zaś w y c h o d z ą c y m  z In s ty tu tu  
w y c h o w a n k o m  w y d a w a n e  b y ć  mają o a  R a ­
d y  ś w ia d e c tw a ,  p r z e to  w  tychże  w y s z c z e ­
gó ln iać  się b ę d ą  i n ag ro d y  o trzy m an e .  In s ty ­
t u t  A lezand rynsk i  w y c h o w a n i a  pan ien  u s ta ­
n a w i a  się na  dw ieśc ie  w y c h o w a n i e ,  jako to :  
s to  e t a to w y c h ,  to  jest na  a u p e łn y m  koszcie 
In s ty tu tu  zos ta jących  i sto p e n s y o n a re k ,  za u- 
t r z y  m an ie  ie d u k a c y ą  k tó ry ch  ro d z ic e ,  k re w n i ,  
o p ie k u n o w ie ,  lub  d o b ro c z y ń c y ,  w n o s z ą  co­
ro c z n ie  p o  tysiąc  d w ieśc ie  z ło ty c h ,  ezyli 180 
ru b l i  sreDrem. W y c h o w a n ic e  e ta to w e  p r z y j ­
m o w a n a  b y ć  m a ją  nie m ło d sze  jak lat dzie- 
zięć, ani też  s ta rsze  nad  la t d w a n a śc ie ;  p e n -  
eyona rk i  zaś d o z w a la  się p r z y jm o w a ć  n a w e t  
m ło d s z e ,  a le n ie  s tarsze nad  la t cz ternaście,  
a  p rz y tć ra  nie n a  k rócć j  jak na  trzy  lata; w y -  
o h o w a n ic e  te  p o w in n y  być  tak  d o b rz e  u s p o ­
so b io n e ,  iżby  m o g ły  z korzyścią i bez  z w ło k i  
p o b ie ra ć  nauki w  tej klassie, do  k tó re j  b ęd ą  
p rzy ję te .  G d y  w y c h o w a n i c e  dzielą się na 
sześć  klass, w  kaźdćj klassie zostaią po  ro k u  
I p o  u p ły w ie  tegoż p rz e c h o d z ą ,  s to so w n ie  do 
okazanego  postępu|, do  klassy w y ższ ć j ;  p rze to  
s tąd  w y n ik a ,  że p rz y jm o w a n ie  w y c h o w a n i e  
d o  klassy n iższe j,  o d b y w a ć  się p o w in n o  co-  
r o k  s to so w n ie  do  liczby  w akansóyy . E tą toyyę

p o w in n y  w s t ę p o w a ć  w szys tk ie  w  jednym  
czas ie ,  a pensyonark i  m ogą być k o m p le to w a ­
n e  i p o  ogó lnćm  p rz y jm o w a n iu .

F r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 17- S ierpn ia .

A r ty k u ły  w  dzisie jszych dz ienn ikach  są s łaba 
i n iem al ty lko  sam o p o w tó r z e n ie  już p o w ie d z ia ­
nych  rzeczy  o s p r a w a c h  W s c h o d u  zaw iera ją .  
T rz e b a  konieczn ie  n o w e g o  o b ro tu  rzeczy, d o  
nadan ia  po lem ice  dz ienne j n o w e g o  p o p ęd u .  
Z  o b a w ą  p o ja w ia  się dziś pogłoska zdo lna  u- 
tw ie rd z ić  p u b l ic zn o ść ,  że pokój i nadal u trzy ­
m a n y  zo s tan ie ,  gdy b y  ty lko na pewniejszćj:

Eolegała p o d s ta w ie  i w ię k sz e  p r a w d o p o d o -  
ie ń s tw o  za sobą miała . M ó w ią  b o w i e m  o  

depeszach  h rab ie g o  S t .  A u l a i r e ,  w  k tó ry c h  
te n że  m a o b ja w ia ć  nadzie ję ,  że g ab ine t  au s t ry -  
acki by łb y  sk łonny  do  przy jęcia  p o ś r e d n ic tw a  
F ra n c y  i w  py tan iu  w s c n o d n ić m .  M iędzy  p o ­
g łoską  tą a nag łym  p o w r o t e m  Pana  T h ie rsa  i 
n a ra d z a n ie m  się tegoż z w szys tk im i M in is tra ­
m i p e w n y  upatru ją  z w ią ze k .  Z drugiej  s t ro n y  
krążą  w ieśc ie ,  o p r z e d s ię w z ię ty c h  już k ro k ac h  
w  ce lu  u rz e c zy w is tn ie n ia  t rak ta tu  z dnia 15. 
Lipca. Anglia  już p o d o b n o  opasała Alexan- 
d f y ą ,  w o jsk o  rossyjskie zm ierza  do  K o n s ta n ­
ty n o p o la  i t  d. P o trz e b a  z a p e w n e  z a ła tw ie ­
nia jak na jp rędze j  py tan ia  w sc h o d n ie g o  ro d z i  
G* w szys tk ie  pog łosk i ,  k tó ry m  n ik t  nie w ie rz y .  
Ź e  te raźn ie jsze  c h w i le  jeszcze u k ła d o m  p o ­
ś w ię c o n o ,  i że pocz y n io n o  kroki do  p o w ią z a ­
n ia  n a n o w o  ile m ożności  p o r o z r y w a n y c h  ni­
t e k ,  najlepićj się ztąd  o k az u je ,  że K ró l jeszcze 
w  E u  p r z e b y w a ,  X ią ię  O rleańsk i w  St. C lo u d  
m ieszka  a Pan T h i e r s  w  ś w ie tn e m  s w o je m  
m ieszkan iu  le tnem  p o d  A uten i l  życiu się w ie j­
sk iem u  oddaje .  G d y b y  już te ra z  jaka s tano­
w c z a  n adesz ła  c h w i l a ,  P ary ż  m u s ia łby  b yć  
m ie jscem  po łą cz en ia  się w sz y s tk ic h ,  s p r a w a ­
m i  publicznern i  za ję tych  osób. —  W ie lk ie  
w r a ż e n ie  z rob i ł  w sp o m n ia n y  w c z o ra j  a r ty k u ł  
w  -R e v u e  des deux  M o n d e s ,« u w a ż a n y  p rz e z  
f ra n cu sk ie  gaze ty  za ca łk iem  n o w e  w y jaśn ie ­
n ie  d a w n ie js z y c h  u k ła d ó w  dyp lom a tycznych .  
D z i e n n i k  s p o r ó w  z w r a c a  u w a g ę  na n ie ­
jaką lekkość i n ie k tó re  sp rzecznośc i  w  o w y m  
ar tyku le .  U r z ę d o w y  dz ienn ik  w ie c z o r n y  m ia ł  
n ie d a w n o  te m u  u roczyśc ie  ośw iadczyć ,  że a n i  
P russy ,  ani A u s try a ,  n igdy g a b in e to w i  z dn ia  
1. M arca  w n io s k u  nie p rz e ło ż y ły ,  aby  W i c e ­
k r ó lo w i  E g ip t  i A cre  p r a w e m  d z ie d z ic tw a ,  a  
S y ry ą  i k a n d y ą  na d o ż y w o c ie  pozos taw ić .  
N a to m ias t  p rzy z n a ją  te ra z ,  że P o s e ł  aus try -  
acki w  L o n d y n ie  is to tn ie  w  p o d o b n y  m ia ł  się 
o św ia d c z y ć  sposób . D z ie n n ik  s p o r ó w  garn 
ta k że ,  źe M in is te ryum  obecn ie  o b ra d y  t a k o w a  
ro zp o c zy n a ,  gdy  d a w n ić j  w  u r z ę d o w y  o ś w ia d ­
czono  sp o só b ,  źe ty tko  p rz e d  Izbami zda ra-
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chunek z układów. — I n n y  d z i e n n i k  sądzi, 
ie  wyłuszczenie rzeczy w  Revue des deux 
Mondes całkiem odpowiada talentowi Pana 
Thiersa; jest bowiem świetne ale p o w ie rz ­
chow ne i lekkomyślne.

K o n s t y t u c y o n i s t a  przytacza dziś w y ­
jątki z listu Ludwika XI V.  do Hr. d’listrade, 
Posła swego w  Londynie, w  której mu zaleca, 
•by  pod względem zachodzącego zatargu z wiel­
ką stałością i sprężystością odpisał. „ Z  tego 
poznać można, powiada Konstytucyonista, w  
tak silnym, godnym i ślachetnym tonie odpo­
wiada ó w  Monarcha na roszczenia rządu an­
gielskiego. ■ — Cóś znaczy w  obecnym czasie 
podobne zawiadomienie? Maź ono umysły u- 
spokoić, albo je wzburzyć? Maż ono być po­
chw ałą lub naganą Pana Thiersa?

Onegdaj wieczorem i wczoraj rano przy­
było 39 obwałowanych z Boulogne w  zamknię­
tych wozaeh do conciergerie. Ludwik Bona­
parte , nie wątpiący przy turkocie w ozów, ie  
jego współobiałowarii przybyli, prosił zaraz, 
•by  jego szatny, nazwiskiem B el  li e r ,  mógł 
mu znow u usługiwać. Dyrektor więzienia 
nie mógł się do prośby jego przychylić, po­
nieważ się z jego instrukcyami nie zgadza. 
Zresztą zostawia ą Xięciu wszelką, z położe­
niem jego zgadzającą się wolność i cały dzień 
niemal pali on lulkę i czyta książki, jakich mu 
podług jego własnego dostarczają wyboru. 
Spodziewają się wkrótce przybycia 9 ostatnich 
obżałow anych , którzy, z przyczyny odniesio­
nych ran, dotąd się w  podróż wybrać nie 
mogli- — Jutro  zgromadzi się Trybunał pa- 
rowski aby odebrać zawiadomienie o ustalę- 
niu swojćm i mianować kommissyą.

Z d n i a ł  8. S i e r p n i a .
T r y b u n a ł  p a r o w s k i .  P o s i e d z e n i e  d. 

18.  S i e r p n i a .  — Na to przygotowawcze po­
siedzenie licznie się zebrali Parowie; było ich 
130 obecnych. O godzinie 12 zagajono posie­
dzenie. Wielki Zachowawca pieczęci w rę ­
czył Prezesowi rozkaz królewski, zamienia­
jący Izbę Parów  w  Trybunał, mający wydać 
w yrok  w  sprawie Xiącia • L u d  w'i k â  i lego 
w spółwinowajców. P o  przeczytaniu tego 
rozkazu odbyło się tajne posiedzenie, na któ- 
rem  Generalny Prokurator, Pan Frank-Caree, 
wnioski swe podał. Następnie ogłosił się T ry ­
bunał umocowanym do działania i mianował 
kommissyą instrukcyjną, złożoną z kanclerza 
Izby Parów , Xięcia Decazes, hrabiego Porta- 
l isa, Pana G iroda, Marszałka Gerarda i Pana 
Persila. _ . . .

K u r y e r  f r a n c u z k i  odwołuje się dziś do 
Gazet niemieckich, a szczególniej do Korespon­
denta hamburgskiego, Lipskiej Gazety powsze­
chnej, Merkurego szwabskiego i Gazety po-

wszechnćj augszburgskićf dPa dowiedzenia, 
albo przynajmniej dla w m ówienia w  czytel­
ników swoich, źe w  całych Niemczech jeden 
tylkoodgłos na korzyść Franeyi się odzywa, 
na korzyść Franeyi, która się nigdy', zdaniem 
Kuryera, tak prawą i umiarkowaną jak teraz, 
nie okazała. Niemcy zanadto mało znają do­
tychczasowy bieg układów dyplomatycznych, 
aby wiedzieć, czy się Francya prawą okazała, 
ale na czyjćj stronie było dotąd u m i a r k o ­
w a n i e ,  o tern zapewne żaden rozsądny, czy­
tający propagandystowskie wykrzyki i wymie­
rzone przeciw prowineyom nadreńskim po­
gróżki w  dziennikach francuzkich, ani na 
chwilę wątpić nie będzie. Jakkolwiek duch 
narodowy w  różnych częściach Niemiec w  
różny wykształcił się sposób, tyle przecież za 
pew ne przyjąć możemy, że . K u r y e r  f r a n ­
c u z k i "  przez nieczyste patrzał okulary, jeżeli 
z wspomnianych gazet wyczytał, źe niemiec­
kie organa opinii publicznćj ogłosiły się na ko­
rzyść narodu, którego taktyką w  ostatnich 
czasach była duma,  a którego plany uczucia 
narodowe Niemiec obrażały.

Pod względem pogłosek o układach Hrabie­
go St. Auiaire powiada dziś K u r y e r  f r a n ­
c u z k i :  » Nie wierny, jakie iristrukcye otrzy­
mał Pan St. Auiaire; ale niepodobną prawie 
do prawdy jest rzeczą, aby Pan Thiers miał 
mu polecić wnioski jakie ao gabinetu austry- 
ackiego. Ministeryum z dn. 1. Marca zanadto 
zapewne przejęte jest uczuciem swćj godno­
ści, aby się za tćrn ubiegać miało, czego mu 
nie ofiarują. Jeżeli kto mniema, ie  wyłącze­
nie łrancy i  i opór tejże przeciw skutkom trak­
tatu mogą się stać niebezpieczneroi, rzeczą 
jest m ocarstw , które się obrazy dopuściły, 
aby ją znowu naprawiły. Dyplomatyczne 
noty rządu francuzkiego mogą tylko powie­
dzieć: »»Nie zmuszajcie mię do w ojny;""  nie 
mogą zas powiedzieć: »»dajcie mi pokój.""

Generał Porucznik, Hrabia Houdetot, wy<- 
jechał zeszłej nocy z poleceniami do Xięcia 
Metternicha.

Chociaż D z i e n n i k  s p o r ó w  zbijał przed 
kilku dniami pogłoskę o założeniu obozu, pod 
Fontainebleau, przecież teraz znowu staje się 
ona wiarogodniejszą i dziś zapewniają, ie  
Generał Porucznik, Margrabia Oudinót, już 
otrzymał naczelne dow ództw o nad mającćm 
się w  tym obozie zebrać wojskiem.

Minister spraw wewnętrznych pozwolił 
wszystkim P o l a k o m ,  wygnanym ,? Franeyi 
1838 roku,  do Franeyi powrócić, w  Paryżu 
mieszkać i zapomoźkę rządoWą pobierać. — 
W pozwoleniu tem są objęci Marszałek Stę- 
powski, Poseł Hr. Leduchowski, P . Trzciń­
ski, Krzapczyński i wielu innych.
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Podczas  kiedy się wczora j  od da wano na ­
dz ie i ,  że Austryja skłonna do przypuszczenia 
pośrednic twa  Francyi  w  sprawach  Wschodu,  
dzisiaj rzecz przewraca ją  i twi erdzą ,  źe Au 
stryja podała nadzieję,  iź niektóre warunki  
t raktatu z d. 15. Lipca zmienić g o to w a ,  skoro 
Francyja  oświadczy się z chęcią przystąpienia 
w ó w c z a s  do wspomnianego  traktatu. W ia do ­
mość  ta dzienniki jutrzejsze z a p e w n e  do no­
w y c h  zaprzeczeń spowoduje .  — Z Alexandryi 
miała dzisiaj nadejść wiadom ość ,  źe Wicekról  
traktatu z dn. 15. Lipca ostatecznie nie przyjął 
i źe w s k u t e k  tego z L o n d y n u  wydano roz­
kaz b lokowania wybr zeży  byryi. — Depesze 
z Czech,  na których obecnie całą zasadzano n a ­
dzieję,  nie zaspokoiły,  jak się zda e,  rządu 
francuskiego w  tym s to pn iu , jak się po w sz e ­
chnie spodziewano,  bo Monitor  paryski ujrzał 
się dzisiaj s p o w o d o w a n y m  do umieszczenia 
następującego odparcia, które zresztą juz przed 
4 dniami mógłbył  umieścić. Po w ia da :  „ N i e ­
które gazety donosiły, źe uzbrajania rozpoczęte 
w  por tach naszych , skutkiem tajnych rozka­
z ó w  opieszale bardzo w y k o n y w a n e  bywają.  
Podanie  to ,  które tylko od złych i niepatry- 
jotycznych obywatel i  wymy'slone i rozsiewa* 
ne  być mog ło ,  zupełnie jest fałszywe.* — 
Kró l  i rodzina Królewska zamiar swój  zv\ ie 
dzenia północnych  p o r tó w  nadmorskich usku ­
tecznili. Depesze telegraficzne donoszą o przy­
byciu ich do Calais dn. 17. m. b. i o świelrtem 
przyjęciu,  którego tam doznali.

G i e ł d a  z d n. 18. S i e r p n i a .  — Wczora j ­
sza ufność przemyśln ików z n o w u  sję w  strach 
ogromny zamieniła. Krążyły rozmaite pog ło­
ski,  w  skutek klórycłi papiery znacznie spadać 
zaczęły Renta 3 procentowa spadla z 80. 10 
na  78. 90 ,  a 5 -p r o c e n to w a  z 113. 40 na 112) 
Także akcye banku francuzkiego spadły i sta- 
nęły na  3085. Na początku zeszłego miesiąca 
płacono je po 3500 fr.

Z A l g i e r u ,  dnia 8. Sierpnia.
A rabowi e  do tego stopnia zuchwałośćswoję  

p o s u w a j ą , źe w  bTiskosęi samego miasta domy 
i wiatraki  pal.y. VV nocy z driia 2. na 3. spa 
łiło się tuż pod samemi bramami miasta kilka 
d o m ó w .  Obecnie  w  całej okolicy w o  sko pod 
namiotami  stać musi.  Wszystkie zatem wie l ­
kie i kosz towne  w y p r a w y  losu naszego o włos 
nie poprawi ły .  — Nadeszłe tu dziś w i a d o ­
mości z fu lon u ,  w oje nne j  osnowy,  wielce  tu 
wszys tk ich zatrwożyły.  — Zaniechano zaraz 
wszelkich inte ressów i z największą niecier­
pl iwością dalszych wyglądają wiadomości .

A n g l i a .
Z L o n d y  n u ,  dnia 15. Sierpnia

W  artykule jednym o py taniu w ojn y  i p o ­

koju wykazuje  T i m e s ,  £e Frartcuzi istotnie 
w  krótkim czasie 46 okrę tów l in iowych,  36 
fregat i 48 okrę tó w p ar ow yc h  wy s t aw ić  m o ­
gą w r a z  z dostatecznym dla nich materyałem, 
podczas gdy teraz 14 ok rę tó w  o 100 działach! 
9 o 90 i 20 fregat na warsztatach mają. „ C ó ź  
znaczą wszystkie te niezmierne u z b r a j a n i a ,  
dodaje wspomniany  dziennik i jakże może Vząd 
nasz siły swoje  nad w y brz eżem  egipskiem i 
cłiinskiem rozdrabniać,  gdy n iebezpieczeństwo 
w  bliskości bardzo podobnem się do pr a w d y  
sta ło?  f r a n c y a  działa,  a my śp im y,' i spać 
będz i em y, jeżeli nasi Minis trowie urzędy s w e  
zatrzymają,  dopóki nas huk dział francuskich 
na naszych własnych  w o d a c h  ze snu nie prze­
budzi. '  Podług  ostatnich wiadomości  składa 
się nasza flotta na morzu Srodz iemnem z 9 o- 
k rę tów l in iowych i małej  liczby pomniejszych 
statków.  Flotta fraricuzka liczy tamże już 18 
o k r ę t ó w  wojennych;  pie rwsze j klapsy, i n i e ­
zadługo 24 liczyć i) h będzie,  w r a z  z stóso- 
w n ą  liczbą fregat i s ta tków pa ro w y c h ,  które 
także nasze przemagają.  Idzie tii w  ogólności 
mniej  o powszechną  siłę morską Anglii i F r a n ­
cyi,  niż o gotowość jej istotną na punktach,  
gdzie jej potrzebują.  U oina lub me wojna , 
mężowie ,  co flot tę angielską osłabili, osłabili 
także w p ł y w  Anglii w  Europie,  i gdyby nasza 
potęga tak wątp l iw ą  nie była,  walka takie o 
potęgę na rnorzu Srodz ienmem mnie jby gro­
źną była. Ze Francy a zosiaje w  posiadania 
Algieru,  zadaje całemu teraźniejszemu poło­
żeniu rzeczy osobny i całkiem wł aśc iw y cha ­
rakter.  Z jednćj strony wie  Francya  z dzie- 
sięc.o-letntego doświadczenia,  że na tern w y ,  
brzezu ma  trudną i n iepewną posiadłość;  ala 
z drugiej st rony na przypadek  w ojn y  na m o ­
rzu Srodzierrinem całeby swoje  natężenia na 
to z w r ó c i ł a , aby u t rzymać związki  między 
Algierem a por tami po łudniowej  Francyi  —. 
ł rzymierze z Baszą egipskim, jako opiekunem 
świętych miast islamizmu, mogłoby meprzy-  
jaźn A r a b ó w  w e  wszystkich północnych pro- 
wi ri ryach przy tłumić ,  a wtedy  starałaby się 
tekźe niezawodnie  Francya ,  wciągnąć o w «  
barbaryiskie mocars twa ,  na posiadłości któ­
rych już uwagę  swoję  zwróc iła ,  do tego sa­
mego przymierza między sobą a Mehmedem 
Ałun. Podług ostatnich wiadomości  znajdo­
w a ł  się Admirał l łosamei dn, 29. Lipca w  bli­
skości por tu tuniskiego." Ministeryalny ł o b #  
szydzi z tego i drwirikuje,  źe „Standard  i T i ­
mes* zasoby i siłę francuzką tak wysoko cenią} 
zdaniem tego dziennika siła morska Francyi  
znajduje się po większej części tylko na papie­
r z e ,  a gdyby się flotta fraricuzka z angielską 
zetrzeć imała,  zniszcaonąby została,  zanimby 
pół  roku upłynęło.
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Z  d p . i a  1 8= S i e r p n i a .
M o r n i n g  P o s t  s ę d z i ,  £e F r a n c y a ,  w  r a -

a i e  w y b u c h u  w o j n y ,  z a p e w n e b y  się n a s t ę p u ­
j ą c e g o  t r z y m a ł a  p l a n u ,  o ł o l d n e g o  p r z e z  d o ­
ś w i a d c z o n y c h  w o j s k o w y c h  :-4G —  50,000 l udz i  
a r m i i  l ą d o w ć j ,  p o w i ę k s z o n e j ;  d o  5G0,0t»0, z a ­
j ę ł o b y  s t a n o w i s k o  n a d  A l p a m i ,  n a d  g r a n i cą  
p i e m o n c k ą ;  6 0 —7 0 , 0 0 0 lodz i  w y r u s z y ł o b y  n a d  
R e n ;  w  A lg i e r ze  o b s a d z o n o b y  t y lko  w z m o ­
c n i o n e  pur ikt a  n a d b r z e ż n e  i ria t en  cel  u ź y t o ­
b y  k r a j o w y c h  ż o ł n i e r z y i  1S d o  20 ,000  w o j s k a  
eu ro p e j sk i e g o ’; 3 0 — 40,000  l udz i  w y s ł u ż o n e g o  
w o j s k a  s p r o W ą d z o n o b y  ' z A lg i e ru  na  p o k ł a d y  
Bot ty  f r ar fcuzki ćj  n a  m o r z u  b r o d z i e m n ć m ,  i 
n a  o k r ę t y  M e h t n e d a  A lego,  k t ó r e m i b y  f r a n c u z c y  
o f i c e r o w i e  m o r s c y  d o w o d z i l i ;  pur i k t a  na  w y ­
b r z e ż u  f r a ncu zk i eńń ,  na  k t ó r e b y  n a j p i e r w  u -  
d e r z y ć  m o ż n a ,  o b s a d z o n o b y  a r t y ł e r y ą , w o j ­
ak i e m l i n i o w y m  i od dz i a ł am i  g w a r d y i  n a r o d o ­
w e j ,  w  p o r t a c h  ó d  s t r or i y  A n g l i f  z g r o m a d z o -  
n o b y  z n a c z n ą  l i c z b ę  s t a t k ó w  p a r o w y c h ,  p o ­
s t a w i o n y c h  na  s t o p i e  w o j e n n ć j , k t ó r e b y  w  
c i ągu  24 g o d z i n  s t a t k i  ka n n n i e r sk i e  i i nne  d o  
p o r t ó w  ar i gie l ski rh  p r z e p r o w a d z a ć  i w s z ę d z i e  
ang ie l sk i e  o k r ę t y  k up i eck i e  i p r z e w o z o w e  n a  
ka n a l e  z ac ze p i a ć  rnogly.  Mi ano  n a w e t  r adz i ć ,  
a b y  z a c z e p n e  r o z p o c z ę t o  dz i a ł ani e ,  w s z y s t k i c h  
w e  Fra r icyi  p r z e b y w a : ą c y c h  A n g l i k ó w  p r z y ­
t r z y m a n o ,  i o k r ę t y  angi el sk ie  w  p o r t a c h  f r an -  
TOJzkich sk o n f i s k o w a n o .  • ■ /i

Pan  G uiz o t  już do l o n d y n u  p o w r ó c i ł  i dziś 
•jeszcze uda się ,  jak s łychać ,  do W i n d s o r u ,  
gdzie d w ó r ,  Król  Belgi j czyków,  L o rd  P a lm e r ­
s ton i X ią żę Wel l ing ton  się znajdują .  Z a d z i ­
w i ł o  to n ie co ,  że a n g i e l s k i  Minister  w oj ny ,  P. 
Ma cau lay ,  w ś r ó d  ob ec ny ch  okol iczności  do  
Pa ryża  w y j e c h a ł ;  p o d r ó ż  jego ma  z o s ta w a ć  
W  s tycznośc i  z po l i tycznemi  stosunkami.

K r ó l o W a  W i k t o t y a  s p o d z i e w a  się p o ł o g u  
W  p r z y s z ł y m  mi e s i ącu .

W e d ł u g  M o r n i n g  P o s t  j ed en  z r e p r e z e n ­
t a n t ó w  w i e l k i c h  m o c a r s t w , m a j ą c y c h  u d z i a ł  
w n o w y m  t r ak t ac i e ,  w y j e d z i e  z t ąd  n a  p o c z ą t ­
k u  p r z y s z ł e g o  t y go d n i a .

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn .  18. S i e r p n i a .

f . i s ty  z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  dn .  5.  b.  m .  d o ­
n o s z ą  o  w i e l k i m  od  d w ó c h  dn i  r u c h u  w  D y ­
w a n i e  i m i e s z k a n i a c h  P o s ł ó w  e u r o p e j s k i c h  
Z d a j e  s i ę ,  że  tu  j u ż  o d e b r a n o  w i a d o m o ś ć  0  
■ c h w a l e  k o n f e r e n c y i  l ondyńsk ić j .  M ó w i ą  o  
p o s ł a n n i c t w i e  d o  A l e x a n d ry i ,  k tó r e  d a w n i e j ­
s z e m u  P o s ł o w i  t u r e c k i e m u  w  W i e d n i u ,  a  t e ­
r a ź n i e j s z e m u  R a d z c y  w  M i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h ,  R i ł a a t o w i  B e j o w i ,  m a  b y ć

Ło w i e r z o n e .  E s k a d r a  an g i e l s ka ,  k r ą żą ca  o-  
e c n i e  na  A r c h i p e l a g u  i n a d  w y b r z e ż e m  sy -  

sy j s k i e m ,  sk ł a da  s ię 1  15 f r ega t  i o k r ę t ó w  li­

n i o w y c h  p i e r w s z e g o  r z ę d u .  T r z e c h  j e s zcae  
s i ę  z  M a l ty  s p o d z i e w a j ą .

S z w a j c a r y  a.
N e u c h a t e l ,  d n i a  6. b i e r pn i a .

D n i a  3. o d b y ł a  się tu  u r o c z y s to ś ć  z ap rz y s i ę ­
żen i a  p r z e z  G u b e r n a t o r a  w  im ie n i u  K r ó ' «  
J m c i  P r u s k i e g o ,  D r a w ,  s w o b ó d  i u s t a w y  
X i ę s t w a , o r a z  z ło że n i a  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w  
tu t e j s z y c h  p r z s s i ęg i  na  w i e r n o ś ć  K r ó l o w i  
F r y d e r y k o w i  W i l h e l m o w i  I V ,

S y r y a .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  d o n o s i  o  p r z y t ł u ­

m i e n i u  p o w s t a n i a  w  S y r y i ,  co  n a s t ę p u j ę ;  
„ B e i r u t ,  d. '  25.  L ipca .  D .  12. m .  b.  oz n a j m i l i  
t u  d w a j  p os ł a ń cy  E m i r a  B e s z i r ,  że  l ud  w i e j ­
ski  p o  w i ę k s z e j  c zę śc i  s ię p o d d a ł  i b r o ń  s w o j ę  
w y d a ł  D n i a  n a s t ę p n e g o  E m i r  H a b i l ,  s yn  
E m i r a  B e s z i r a ,  p r z y b y ł  t u ,  a le  p r z e z  A b b as a  
Baszę  o z i e m b l e  p r z y j ę t y  zos t a ł ,  k t ó r y  m u  
o ś w i a d c z y ł ,  że  p o n i e w a ż  m u  się n ie  u d a ł o  
p o w s t a ń c ó  w  w  c i ągu  40  dn i  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  
p r z y m u s i ć ,  o n  s a m  n a  n i c h  u d e r z y .  A r m i a  
eg i p s k a  z A l b a ń c z y k a m i  n a  cze l e  w y r u s z y ł a  
t edy  do  B e i t -  M e r y ,  d o  w s i  na  p ó l t r z e c i a  mi l i  
o d  B e i r u t u  o d l e g ł e j ;  o r a z  O s m a n  Basza  s t a ­
n o w i s k o  s w e  z t am te j  s t r o n y  A n t i  L i b a n u  już 
b y ł  opuśc i ł .  Z a p a l i w s z y  d w i e  w s i e  n i s z cz y ł  
i p u s t o sz y ł  w s z y s t k o ,  co  m u  się t y lk o  n a w i ­
nę ło .  W o j s k o  eg ipsk ie  r u s z a ł o  d a l e j  n a p r z e ­
c i w  p o w s t a ń c o m ,  n i ć  na t r a f i a ją c  n ig dz i e  n a  
o p ó r .  Sp a l i ł o  ko śc ió ł  Ś w .  R o c h a ,  o r a z  k i lka 
w s i ó w ,  k t ó r e  się j e s z cze  dn ia  15. r a n o  k u rz y ł y ,  
hl leszczęs l  i w  i , co  ufal i  s ł o w u  d o s v ó d z c y  e g i p ­
sk i ego ,  u j r ze l i  się o d t ą d  rozpasa r i e j  w ś c i e k ł o ­
ści  ż o l d a c t w a  w y da r i e i n i .  J e d n ą  z  p r z y c z y n  
d e z o r g a n i z a c y i  p o w s t a ń c ó w  b y ł a  z d r a d a  B i ­
sk u p a  ka t o l i ck i e go ,  p r z e k u p i o n e g o  p r z e z  B a h r i  
B e k a ;  a le  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  o d p a d n i ę c i e  D r u -  
z ó w ,  k t ó r y m  M e h m e d  Ali w i e l k i e  p r z y r z e k ł  
p r z y w i l e j e .  O t r z y m a w s z y  z n a c z n ą  s u m m ę  
p i e n i ęd z y  n a t y c h m i a s t  się podda l i  , c h o r i a ź  o n i  
p i e r w s z y m i  by l i ,  c o  b r o ń  podn i e ś l i .  E m i r a  
H a i d a r a ,  j e d n eg o  z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  N i ą i ą t  
w  g ó r a c h ,  m i e s z k a ń c y  w s i ó w  M e n u j e h  i An -  
t o r i  z n a l e g a n i e m  w z y w a l i ,  ż e b y  ria i ch  cze l ę  
S t aną ł ;  w a h a ł  się d ł u g o ,  a l e  z a c h ę c o n y  p r z y ­
k ł a d e m  i n n y c h  g ó r a l i ,  w y r u s z y ł  na r e s zc i e ,  a b y
0  m a n o w i  Baszy  c z o ło  s t a w i ć  i s t a n ą ł  n a  
w z g ó r z a c h  B o kf a j a ,  w z m a c n i a j ą c  s i ę ,  i le m o ­
żności .  T u t a j  w s p o m n i a n y  B iskup  d o n i e ś ć  
m u  k a z a ł ,  że w i e l k a  czę ść  w s i ó w  się p o d d a ł a
1 że o n ,  c h c ą c  s i ebi e  s a m e g o  i s w o i c h  ocal i ć ,  
n i e z w ł ó ć z n i e  z a  t y m  p r z y k ł a d e m  pó jś ć  p o w i ­
n i en .  R ó w n o c z e ś n i e  E m i r  B e sz i r  Druzów 
na  s w o j ę  s t r o n ę  p r z e c i ą g n ą ć  się s t a r a ł ,  r o z ­
dz i e l a j ąc  p i e n i ą d z e  p o m i ę d z y  n ich .  W i e l u  S z e j ­
k ó w  n a  ł a sk ę  się z d a ł o ;  p r z y m u s z o n o  ich ,  a b y



natychmiast o ręż sw ój n ap rzec iw  ehrześcia- 
n o m  obrócili. E m ir  H a id a r  sam poddał się. 
T a k  teraz tylko E m ir  Chiondschar pod Tri-  

oli na czete licznego hufca p o w s ta ń c ó w  stoi. 
nim się połączył Szejk Chausin, dow ódzca  

A nzarisów . Zresztą popełniali Egipcyanie 
najokropniejsze okrucieństw a; palili klasztory, 
kościoły i d o m y ;  księży zabijali nielitościwie 
i na sztuki ich rąbali;  kilku w  kajdanach z so­
bą uprowadzili. Kobiety i dzieci doznały losu, 
k tó ry  im proklamacya Solimana Baszy up rze ­
dnio zapow iadała .  Nigdy tak w yuzdane  woj* 
•ko nie przekroczyło  Libanu i nigdy w  tak 
t>ezecny sposób nie sroźono się p rzec iw  nie­
szczęśliw ym , co nigdzie wielkiego oporu nie 
•tawiali i s łow u  danemu im przez E m ira  Be- 
•z ira  i d o w ó d z c ó w  egipskich dowierzali. J e ­
żeli w ięc  powstania  pomyślny nie uw ieńczył 
skutek , w ina  tylko na D ru z ó w  sp ad a , którym 
Wielkie przyobiecano przywileje. Wszakże 
i ci zapew ne  zdrady swojej w kró tce  żałować 
B ędą , bo skoro się rząd tylko n ie to  zabezpie­
c z y ,  i oni zemsty i p rześladow ania  nie ujdą. 
Dzisiaj odebraną pow stańcom  bron na okręty 
przew ieziono . E m iró w  Haidara, Jussuf, Taur, 
Ali i innych na galery posiano; rynki prze­
pełnione łupem  każdego rodzaju ,  naczyniami 
św ię tem i,  ornatami du ch o w n y ch ,  re likwiami, 
hostiami i t. p.«

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — „Dziennika dom ow ego"  

Wyszedł J\i!  34 i z aw ie ra :  1) R ozw iedziona, 
p o w ieść ,  (dokończenie nastąpi). "1) List z 
Kolonii (dokończenie). 3) Domy i zatrudnie­
n ia  Po laków  w  15. 16. wieku. Z abaw a z go­
ściem w  dorau i za dom em , a )  Spodzie­
w a n i  są goście, b) Goście u pana. c) Goście 
U szlachcica, d)  Muzyka. 4) Sposoby d o ­
m o w e  ku wygodzie  i pożytkowi. D o m o w e  
gospodarstw o. O  o w o cach ,  (dokończenie)

Srzez Nadradzcę medycynalnego WiJdberga. 
'ow y  sposób fabrykowania  m usztardy , w y ­

nalazek Max. Jos. Richarda uprzyw ile jow any. 
Rozmaitości. L is t  F ryderyka I I .  Króla P ru ­
skiego do Stanisława Augusta ostatniego Króla  
Polskiego. M ody  i objaśnienia dołączonej ry ­
ciny mód.

Z B e r l i n a ,  dnia 23. Lipca. —  K orrespon- 
denci tutejsi dużo mają do ro b o ty ;  mianują 
m in is trów , pensyjonują innych, odw ołu ją  p o ­
s łó w ,  tw o rzą  tajne gabinety, a m y musim to  
Wszystko czytać nie tylko w  zagranicznych, 
lecz też w  krajow ych gazetach , chociaż tu 
nikom u się n a w e t  o tem  ani śni. A tak jeden 
a tych m ądrych ko rre sp o n d en tó w  donosił, że 
M i i  dośw iadczony poseł w  L o n d y n ie ,  k tó ry

trak ta t e d. 15. L ipea  podpisa ł,  jako Sekretarz  
S tanu do  ministeryjum sp raw  zew n ę trzn y ch  
w s tą p i ,  o raz ,  ze traktatu tego d w ó r  nasz nie 
zratyńkuje.  ̂ Ci Ichm ościowie korrespondener
0 toku administracyi naszej ani pojęcia nie m a ­
ją — a jednak gazeciarze Paryscy na doniesie­
niach ich a ufnością polegają, nie w iedząc , że 
u  nas plotki i yyygadania się w  sp raw ach  pań­
s tw a  nigdy nie były i nie są w e  zw ycza ju ,  że 
w ię c  u nas w  tćj mierze inne zupełnie  oby ­
czaje jak nad Sekwaną.

Z K r ó l e w c a ,  d n  17. Sierpnia. — Miasto 
n as ię  dla NN . Królestwa, którzy tu  d. 29. m .b . 
uroczysty w jazd  sw ój odpraw ią , dn. 1L W r z e ­
śnia w spaniały  w y p r a w i  d ó j e u n e r  d i n a -  
t o i r e ,  w  k tórym  to celu osadzona d w o m a  
rzędami lip giełda letnia w  okazały salon za- 
m ienioną, i z gmachem  gie łdow ym  iako też 
z przysionkiem g ie łd o w y m , w  pośród których 
leży, połączoną zostanie. .P o  obiedzie nastą- 
PV'.pr*eia*dika do hafu,  w  którym to zamiarze 
Wielki okręt morski jak najw span ia le j  przy­
ozdob iono ; tre low ać go będzie statek p a ro w y  
królewiecki -Gazelle.« Z apew ne statki paro­
w e  z Swinemunde, Gdańska, Elbląga, Kłajpedy
1 innych p o r tó w  Bałtyku tu p rzybędą ,  aby 
tym  świetniejszy tw orzyć  orszak. Bal, k tóry
Stany w y p ra w ić  chciały, zamieniono na sou- 
p e r ,  pon iew aż  Król x przyjęcia b a |ó w  się w y ­
m ó w ił .  Koszta tego ies tynu, w łócznie  z wy* 
staw ieniem  sali, wynosić b ęJą  20,000 talarów. 
Na stronie północnćj i po łudn iow ej dziedzińca 
zam kow ego  w ystaw ią  trybuny, przeznaczone 
dla publiczności n ieurzędow nie  ak tow i hołdu  
obecnej. Skoro  wszystkie miejsca zajęte bę- 

’ obdzielające resztę publiczności 
od dziedzińca, spuszczone zostaną a pozostałe 
miejsca po lubow nie  będą mogły być za jm o­
w ane. Na dziedzińcu zam kow ym  około 15000 
ludzi pomieścić się może. Król bankiety da­
w a ć  będzie na sali zw anćj M o s c o v i t e r  Saal, 
Wznoczącój się nad sklepieniami kościoła z a ­
m k o w eg o ,  długiej 265 s tóp, a 60 szerokićj, 
gdzie stół na 800 osób w ygodnie  nakryć można- 

M ę c z e ń s t w o  X. M a r c h a n d .  (W y c iąg  
z lis tów  X X . de la Motte i M arette :  ApostoK 
skich Missyonarzy w  Kochinehynie). Annales 
de la fa i. —  (D a lszy  ciąg i dokończenie). — P o  
m ęczarn i dano jeść przestępcom , którzy ze­
w n ą t rz  dom u męki stali. „Zapytaj Pana E u ­
ropejczyka, rzekł M andaryn s ług, co będzie 
jadł.* Lecz X. M archand , nie tylko o d m ó w ił  
w y b o ru  p o t ra w ,  ale pow iedział n a w e t ,  „nie  
będę nic jadł." Tak przestał, kiedy przestęp­
cy sw ó j  obiad jedli, od bólu w ycięczony , cał­
kiem rnyslami o śmierci zajęty, zatopiony vw - 
nabożeństw ie  w  obec tłumu ludu. k ied y  
M andaryn  sw ego  poruczenia dopełnił ,  w yda-
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no pięciu osadzonych Mandarynowi, któremu 
zlecono spełnienie wyroku. Tu  zdjęto wszy­
stkim sukno, które ich nagość przykrywało i 
zamknięto im usta, aby ich język na wodzy 
trzymać, lub nie dać im krzyczeć w  boleściach. 
Około 100 żołnierzy otaczało nosze, do któ­
rych ofiary przywiązane były i które wskaza­
nym niesiono porządkiem- Mnóstwo ludzi 
postępowało za niemi, lecz większa część 
wróciła do domu. Na stracenie oznaczono 
miejsce w  bliskości chrześciańskićj gminy na 
godzinę drogi odległe. — W  drodze nic nie 
zaszło ważnego, a przynajmniej świadek nic 
nie ma tu do powiedzenia, bo z powodu żoł­
nierzy, w  miernćj tylko odległości mógł za 
orszakiem postępować. Nakoniec przybywa­
ją na mieisce do stracenia oznaczone, dosta­
wiono tu pięć szubienic w  jedne, linii w  kształ­
cie krzyża. Massa ludzi, która na tem miej­
scu czekała, powiększona tłumem ze stolicy 
przybyłym, otacza plac exekucyi W  odległości 
do 30 kroków, gdzie żołnierze cisnąć się nie 
dozwalali. Tu odwiązano od poręczy ofia­
ry ,  odjęto kawałek materyi, na której napi­
sane były imiona każdego i niezostawiwszy 
im czasu do najmniejszego poruszenia się, 
porwano ich za barki, do szubienicy zapro­
w adzono, prz> wiązano' do niej środkiem ciała 
•  ręce do poprzecriego drzewa przymocowa­
no. Nogi tylko zostają wolne, dwóch katów 
szarokiemi nożami uzbrojonych, stoją po obu- 
dw óch stronach ofiary. Bicie W  bęben daje 
się słyszeć. Bęben ucisza się, obadwa kaci 
chwytają swą ofiarę za piersi, rzną je jednym 
pociągiem noża i rzucaią sztuki ciała na ziemię. 
Katecheta zwróciwszy oczy na Missyonarza, 
niawidzi aby ten iakie poruszenie uczynił, ka­
ci chwytają go z tylu i znowu dwie sztuki 
ciała odcinają. Cierpiący czyni nie jakie po­
ruszenie i oczy do Nieba ̂ wznosi. Przecho­
dzą do . ! ; i dwie sztuki padają z goleni pod 
nożem. Wysilona natura ulega, głowa się 
pochyla, dusza w yznaw cy wiary uchodzi do 
Nieba! — uderzaj siepaczu, trup nie ma już 
caucia ; męczennik już koronę swoją otrzymał! 
— kat poryw a go lewą ręką za włosy po d ­
nosi głowę w  górę i oddziela ją prawą, jednym 
cięciem od kadłuba, poczćm głowę natych­
miast w  naczynie wapnćm napełnione rzuco­
no. Odwiązano poranione ciało z szubienicy,

riołożono brzuchem do ziemi i na przód jak 
upę drzewa w zdłuż , a potem poćwiertowa- 
no!  Jaki los czeka sztuki ciała, które krwią 

zbroczone leżą na ziemi? Ten co trupa P. 
Gagelin wygrzebać kazał, z bojażni by nie 
odżył znow u, i tu potrafił znaleść środki, 
Kzucają je w  kosz, prowadzą do portu mor- 
•kiego, na 2 godzin drogi odległego i oddają

Mandarynowi portu , z rozkazem by je w  o* 
tw arte  rzucił morze. Co się głów tyczy to 
zdaje się iż oprócz głowy X. Marchand i cza­
szek dwóch przed zdobyciem Gia-D ink zmar­
łych naczelników powstania, jednę tylko za­
chowano. Te mają, rozkazuje K ró l,  w  ca- 
łem  państwie na widok być wystawione i w  
rzeczy samćj zamknięte d. 2. Stycznia 1836 r. 
w  skrzyneczkach do dawnej stolicy Tong- 
King przybyły. T u  otworzono skrzyneczkę 
głowę X Marchand zawierającą, aby jćj się 
lud dowoli przypatrzył, kiedy inne zamknięte 
pozostały, od d. 15. do 30. Stycznia, krążyły 
te głowy, nie w yjm owane ze skrzynek po 3 
zachodnich prowincyach, gdzie ja przeby­
wam. Znajdująca się tam kartka oznajmiała, 
co która skrzynka obejmuje. Każda stolica 
prowincyi miała zaszczyt przez 3 dni posia­
dania głowy X. Marchand. Zdaje mi się iż 
zniszczenie tych głów wyszczególniać się bę­
dzie jakiem okrucieństwem. (1) Los X. Mar­
chand, który niesprawiedliwie do powstań­
ców  policzony, umarł w  śród mąk, któ­
rych samo opowiadanie dreszczem przej­
muje i którego krew  zmięszała się poniekąd 
ze krwią rokoszan, przypomina swego Zba­
wiciela, który między złoczyńcami ducha od­
dał. 1 ucznia także porównano ze zbrodnia­
rzami, aby podobieństwo z jego boskim o- 
brazem doskonalszćm było. E t cum iniquis 
reputatus est. X. S ze lesk i .

P i e ś n i  c z e s k i e  p. Czelakowskiego w y ­
szły w  przekładzie A. Szukiewicza w e  W ro ­
cławiu. Przekład ten odznacza się mianowi­
cie wiernem oddaniem oryginału.

Znany kompozytor Nidecki, umarł w  Maja 
W  Warszawie.

1) Głowę X. Marchand w moździerza potłukłszy
w morze wrzucili.

ZAPOZEW  EDYKTALNY.
Nad pozostałością zmarłego tu dnia 9. Pa­

ździernika 1837. r. kupca Bogumiła Buschke 
został w  skutek rozrządzenia podpisanego Sądu 
z dnia 4 Lipca 1839. proces spadkowo-likw i­
dacyjny otworzonym.

Zapozywają się więc niżćj wymienieni z po* 
bytu swego niewiadomi wierzyciele massyr, 
mianowicie:
XJr. Malczewski, Rotmistrz, 

m Schoeps, Audytor i kwatermistrz puł­
kowy, 

a W orff, Intendant, 
zamężna Fryderyka Wilhelmina Roehr z Busęh- 

ków,
Bogusław alias Michał Paczkowski, parobek,
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W o j c i e c h  Krystyan Feldhusen, kupiec zSzcze- 
cina,

1 Ja n  Daniel Buschke,
aby się z pretensyami sw ojćm i w  terminie li­
kwidacyjnym  na

d z i e ń  i  1. G r u d n i a  1 8 4 0 .  
zrana o godzinie lOtćj p rzypadającym , w  I z ­
bie naszej s ron przed będzią Ziemiańskim 
Bonstedt zgłosili, w  razie bow iem  niestawie­
nia się utracę p ra w o  p ie rw szeństw a  jakieby 
mieć mogli i z pretensyami swojemi tylko do 
tego odeslanemi zostaną, coby się po zaspo­
kojeniu zgłoszonych wierzycieli w  massie po­
zostać mogło..

Poznań, dnia 28. Lipca 1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

K r ó l e w s k i  Sąd Z i e m s k o -  W >ejski  
W W i e l e n i u ,

Obligacya sąd o w a , z dnia 29. Maja 1828 r. 
Aa kapitał T a la ró w  500 z procentem  po 5 od 
sta  przez W ik to ra  Gerczyńskiego, byłego w ła ­
ściciela szołestwa w o lnego , na Szymona W ą ­
sko , gospodarza, w ystaw iona  i dla niego na 
szołestw ie w  Rosku pod N rem  2 '5 ,  teraz 33 
położonymi Ruhr. I I I .  Nr. 6. zaintabulowana 
zaginęła, i ma być na wniosek sukcessorćw 
W ąsko, i teraźniejszego właściciela g run tu  za ­
s taw nego  am ortyzow ana.

’W zyw ają , się niniejszem w szyscy, którzy 
n a  rzeczony instrum ent lub kapitał poveyzszy 
jako właściciele, cessyonaryusze lub sukces- 
a o ro w ie ,  bądź też z jakiego innego fundam en­
tu  p ra w a  rościć m yślą ,’ aby takow e  w m nie-  
m aoe  p raw a  w  przeciągu trzech miesięcy, a 
najpóźniej w  terminie

d n i a  2: P a ź d z i e r  n i k a t  84 0
0  godzinie 9 przed południem w  posiedzeniu 
tutejszego Sądu w yznaczonym  zameldowali,
1 dowiedli,, inaczćj z p raw am i sw em i do rze­
czonego. kapitału i nań opiewającego instru­
m entu  prek ludow ani będą , i w s k u t e k  tego 
im w ieczne milczenie nałożone a dokum en t 
z a  am ortyzow any  uznany zostanie.

P o s tro n n y m  interesśentom przedstaw ia  się 
tu te jszy  Kommissarz Spraw iedliw ości Ur.
H a n k e __________________ _ _ _ _ _ _________

Z A P O Z E W  JiUYK.lAL.NY.
Nad. majątkiemi handlerza tutejszego Izak  

JLewih S z w a rc  o tw o rzo n o  .dziś process kon­
kursowy.. T e rm in  do> podania w szystkich  
jjretensyi do massy konkursowej, w yznaczony  
*est na • , . j

dziień ; 29; P a ź d z i e r n i k a i  r .  B. 
godzinę lOtąi p rzed : południem  w  izbie stroni 
bit«jszegp> ęiądu p rz e d  W .  O denheim er Sędzią..

K to  się w  terminie tym  niezgłosi, zostanie 
a  pretejasyą. swoją. do. massy w yłączony  i w je-

czne m u  w  tej mierze milczenie przeciwko 
drugim  w ierzycielom nakazanćm zostanie.

Międzyrzecz, dnia 2. Lipca 1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o ,  n t i e j s k  i.

W  niedzielę dnia 30. Sierpnia r. b ie l  
wieloryb ostatni raz będzie na pokaz 
wystawiony: Spodziewam się, iż przez
ten czas jeszcze licznie będzie zwiedza­
n y , gdy nie tak prędko zapewne poda 
się sposobność, oglądania tutaj takiego 
cudu natury.

Dalsze zniżenie ceny wstępnego nie 
będzie mieć miejsca.

.1. L e  s i r e.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  24. Sierpnia 1840.

O b lig i d ługu pań stw a  . , ■
P r ,  an g . ob ligacye 1830. . . 
O b lig i jprcniiow  h an d lu  morsk 
O b lig i K u rm arc h ii z b ież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ćj M arch ii d t 
B erlińsk ie  ob ligacye miejskie 
K ró lew ieck ie  ditc- .
Etbtągskie- d ito  .
G dańsk ie  d ito  w  T , . . .  
Z achodnio  - P r . listy  zastaw ne 
Listy zast. W ,  X. Poznańsk iego  
W s c h o d n io  - P r .  listy, zastaw ne 
P om orskie d ito  .
K u r - i  N ow om arch . d ito  , 
S zląskie d ito
O b i. zaległ, k ap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . . .

Z ło to  a l m arco . •  . , ,
N ow e dukaty  . . . . .  
F ry d ry c h sd o ry  . . . . .  
In n e  m onety  z ło te  po 5  ta larów

Sto­
pa

rr(..

Na pr. kurant

papie­
rami

goto­
wizną

4 104 1034
4 103 —  <

— —
34 103J —
34 103j —
4
4

1035 1031

34 100
— 474 — .
3-rOf 10 2i 10.H
4 — 1065
O J.-z — lo i sn lo l s 10)5
34 — ło i
34 103J —

— — 95
— 210J 2094
— 18 —
— 13 124
— 7 U
— fir 4

C  e h  y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u . .

Urna 2 4 . Sierpnia 
1840. r .

Pszenicy szefel’ .. 
Zyta . . . , . 
Jęczm ienia  dt. . .
O w s a  dt. .  ... . 
Tatark i dt. . - 
G ro ch u  dt. . • . 
Ziemniaków dt. . .. 
S iana cefnar . ..
S łom y kopa . .. »
Masła garniec . . 
Sp iry tusu  beczk a

Tal
od
sgr. fen. Tal

do
s6r fen.

w 2 10 --- 2 1 2 6
* t i 6 3 1 9 9
•• •- .— 24 ---- — 25 — -

► . — 2 5 ---- — 2 6 3

•- • _ . - ..---- — ___
"■T

•- • — 13 ---- — 14
•• • — 2 1 ---- — 2 2

f  * 1 J
4 15 ---- 4 20 • i .

+ <i * 1 20 -- 1, 22 6
• •• , y ą 1 5 2 0 , 1 5 .


